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D o k t o r o w a

W ł a d y s ł a w  o w a  H a r a i e  ^ a o w e
Córka ś. p„ Henryka Bukowskiego ze) Śtoclihoimu, żołnierza r. 1863 
archeologa, w spółzałożyciela Miszem Narodowego w  Rapperśwylu.

Opatrzona Św . Sakramentami, zmarła po długich, ciężkich 
cierpieniach w  Krakowie, d. 5 marca r. b.- Ęksportącja zwłok z domu 
żałcby (ul. Karmelicka Nr. 45) na miejsce wiecznego spoczynku 
odbyła się wczoraj, dn. 7-go marca.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w  Wilnie, 
w  kośc. św . Jana dziś w e czwartek dn. 8 m-arca o g. 10 rano.

B r a t e r s t w o *

& ’hm m  R y m s z a
Saskttfe? 'm edycyny—-Filister K onw entu P o lon ia ,

opatrzony Św. Sakramentami, po długich cierpieniach zmarł 
w Wilnie dnia 4 marca 1923 r. w wieku lat 63. Zwłoki zastały 
przewiezione dc majątku Gośfcieniszki, ziemi Wikńskiej i złożone 
w grobach rodzinnych dnia 3 marca, o czem zawiadamiała 
wszystkich przyjaciół, kolegów i znajomych

Koło fiSMrów i  Konwent Polonia w Wilnie.

D O K  M A K D L O W Y

t ? L  Szum ańscy
W śSn© , sr5, N ic E c ic w n e sc  7 .

Poleca otrzymana w wielkim wyborze modele (Wiedeńskie : Pa u  
, ryskie) palt wiosennych i letnich, kosijumów, sukien i bieliznę t l  

« | wiedeńską, oraz palta w ioserne m ęskie- r.ajiiowzzych fasonów. v
1 jmi.

!
Poniżej podajemy kom unikat 

w dość anonimowej form ie przy­
słany naszej redakcji. Czy au to r
kom unikatu napisał go w Mini- 
sfcerjuni Spraw  -Zagranicznych,' 
czy tylko w Dyrekcji Pata, tego 
nie wiemy. Kom unikat ten podzie­
lić można na  trzy części. Część 
pierwsza, inform acyjna, nie ma. 
większego znaczenia. Nie w ątpi­
liśmy nigdy, iż M inister jum Spraw 
Zagranicznych m a w swej ew i­
dencji odpowiednie daty  polsko- 
kowieńskiego procesu granicznego.

Część drogą stanow ią słowtf 
„Rząd polski w całej pełni- ro­
zum ie doniosłość i znaszanie zmian, 
jak ich  dom aga się spraw iedliw ość, i 
uieomieszka użyć wszelkich wpły - 
wów, by uzyskać pożądane w y n i­
ki, chociaż nie będzie to  należało 
do zadań łatw ych, ze względu Ba, 
trudności, k tóre nagrom adziły się 
r biegiem  czasu®. Brzmi to bar 
dzo mełancholijtiie, uwłaszcza, iż 
za owe „trudności z biegiem  cż%| 
s n “ ponosi odpowiedzialność nasz 
perm anentny kierow ąfk polityki 
litewskiej, prof, Szymon Asker.azy.

Część trzecią stanow i passus: 
„W olbrzym im  kom pleksie zagsd- 
oieuie. jak ie  sprawa ostatecznego 
ustalenia w schodniej granicy pań­
stw a polskiego nastręczaćby m og­
ił .  granica polsko-litewska je s t  
aiewąfcp]iW| e odcinkiem  dość nie­
wielkim".

Tutaj m usim y zadać pytanie: 
°® ®a. smaezyć? Przecież taki
poiofiojalny kom unikat będą też 
azytać  ̂ rządy obce, więc czy to 
ma mieć znaczenie słów nasię* 
pojących: na gruncie granicy pol­
sko-litewskiej rząd ,polski bę(Me 
ustępliw y.

A.utor komunikatu me 2ca 
widać wszystkich tych argumen­
tów, jjjśóre przytoczyliśmy w „Sło- 
wie*, a których tezą, nieodpartą 
dotychczas' przez nikogo, byir 
twierdzenia, ia i)  granica pclsko- 
kowiefięfca posiada zasadnicze zna­
czenie dla bezpitjbz^ństwa całej

RseciJypospoUtej, 2) kw estji g ra  
nicy polsko-litewskiej nie sposób 
je s t  eliminować z całokształtu 
polsko-kowieńskich stosunków . Ar- 
gum entów  'tych. pow tarzać nie 
będziemy, nie m ając pewności, że 
jedyną aan le  odpowiedzią nie będzie 
snów passus 'ta k  „mechanicznie 
powtórzony ja k  ten , kióry  dopie­
ro co przytoczyliśmy.

Zdajem y sobie doskonale sp ra  
wę z całej doniosłości uznania 
grauio trak ta tu  Ryskiego przez 
m ocarstw a zachodnie, M amy p ra ­
wo jeduak  wym agać, by czynniki 
m iarodajne gąohoiały także.ocenić 
spraw ę granicy kowieńskiej tak, 
ja k  na to zasługuje, usta lić  wła­
ściw ą proporcję je j znaczenia, & 
nie charakteryzow ały ją  w spo 
sób tak  nieprawdopodobny: „w 
olbrzym im  kom pleksie spraw... 
odcinek dość niew ielki". Doprawdy 
ciśnie się na usta pytanie: kto to 
tak napiąąH A Cat

* . *
WARSZAWA (Fut.) Niedaleki 

m om ent ostatecznego rozgraul-jze ■ 
nia terytorjów  państw ow ych Pol­
ski i L itw y przez Radę Ambasa­
dorów czyni niezbędne<n należyte 
uprzytomnienie sobie, jak ie  czyn­
niki V p ływ ały  w  ciągu paru u- 
biegłych łat na  ukształtow anie 
polsko -„litewskiej strefy  neutralne).

W myśl uchwały Rady Ligi a 
20 września 1920 r.,. przyjętej 
przez ówczesnego delegata oraz 
m d  polski, w ysiana została, na 
Litwę imieniem Rady Ligi woj­
skow a kom isja kontrolująca. 1 o 
-wyzwoleniu Wilna kom isja jta^z 
polecenia Rudy Ligi dla położenia 
kresu walkom  za obustronną zgydą 
postanow iła na  mocy uchwał z 
29 listopada i 17 g rudnia  1920 r. 
utw orzyć pac neutralny , w ytknię­
ty  na m apie sztabowe.) %p<l okolic 
Oran przez Orniany aż do granicy 
litewskiej, zatw ierdzając zarazem 
bas neutralny suwalski, ustalony 
poprzednio sigodnie z iłu ją  deniar- 
kaeyjcą Rady Najwyższej z .8g ru ­
dnia 1919 r .t zostawiając m iasto 
Orany po stronie litewskiej, a 
stację po polskiej.

Na mocy uchwał Rady Ligi z 
t*. -stycznia i 17 m aja  1922 r. na

w niosek delegata polskiego wbrew 
| protestow i delegacji litew skiej po 
; stanow ione scstalo  w  zasadzie 
1 zniesienie tej strefy  i zastąpienie 
jaj przez linję dem arkacyjną 
prowizoryczną z oddaniem  odpo­
wiednich części pod adm inistrację 
cyw ilną Polski respectiye Litwy, 
nie przesądzając W niczym wza 
jem nycif praw  toryzorjalnych. De- 
"legat polski w  złożonej z tego po­
wodu Radzie Ligi 12 .stycznia 
1922 r. dekjaracji zastrzegał nie 
zawisłe od takiego podziału p ro ­
w izorycznego wszystkie praw a 
Polaki co do terytorjów poleżo 
nych  naw et poza strefą, a okupo­
wanych bezprawnie przez rząd 
litew ski, jatskolwiek należą one 
do Wileńszczyzay,

Po uchw ale ż 17 mej a 1922 r. 
rząd litew ski, przewidując n ie ­
unikniony podział strefy, uznał 
za właściwo stworzenie zawczasu 
faktów dokonamyih na w ypadek 
ew entualnego podziału. W tym  
celu rząd litewski ju ż  w  ciągu 
czerwca 1922 x. spowodował zbroj­
ne naiścia i zajęcia przez bandy 
litew skie całego szeregu m iejsco­
wości czysto polskich, położonych 
w pasie neu tra lnym  zarówno w 
południowej jego  części, obejm u­
jącej linję kolejową Grodne—Wił 
nt>, jako tez w jej części środko 
w e j/g d z ie  w ten  sposób obsadzo 
ne zostały między innem i polskie 
gm iny -Sżyrwinty, Giedrojoie i 
inno. Teki niepożądany faktycznie 
s tan  rzeczy przeirwTał, a naw et 
pogarszał się w  następnych  m ie­
siącach 192s r.

We w rześniu 1922 r, przybył 
do stre fy  p. Saura, wydelegowany 
przez Radę Ligi dla zaprojektowa­
nia postnabw ione^o podziału i po 
parotygodni owym pobycie na miej- 
TOh wygotował odpówjedni p ro ­
je k t  przedłożony Radzie. W  p ro ­
jektow anym  podziale p. Saura o- 
bok przewidzianego przez Ligę 
oddania łinji kolejowej Polsce po 
wodował się przedewszysWcigm, 
wedle własnego oświadczenia-— < 
Taktycznym stanem  posiadania, 
yhki zastał w strefie. P ro jek t p. 
S ac ry  wszedł* pod rozpoznanie 
Rady Ligi na jej sesji lutow ej 
I92d. Został on poddanjjł ze s tro ­
ny Polski szczegółowej krytyce w 
m em orjałach złożonych Radzie w 
styczniu 192? i*., oraz w przemó­
w ieniu i i |  sesji 1 lutego, przy- 
czem zażądano podwójne i jegc 
korektyw y: 1) przez oddanie Pol­
sce z południowej części pasa ca­
łego nbsza.ru, odpowiadającego 
linji kolejowej, 2) całej części

środkowej m Szyrw m tw ńi i Gia- 
drojciami, jako  etnograficznie pol­
skiej. P. Saura w  odpowiedzi na 
to na sesji Rady i lu tego u m ai 
słuszność wywodów' delegata pol­
skiego pod względem etnograficz­
nym , lecz potwierdził uzasadnie­
nie pi-ojektowanogo prze? siebie 
podziału części środkowej strefy  
aw stanow iska faktycznej okupa­
cji, położonej w  tej strefie m iej­
scowości Ssyrw in t i Giedrojć.

Rada Ligi uchw ałą s 3 intego \ 
uw zględniła wobec tego jedynie \ 
ilerwasą korektyw ę polską, odda- ) 

jąc adm inistracji p  ilskiej na całej i 
szerokości Strefy kolejowej jej ob- ! 
szar aa do kolonj i Panaszyszki, 1 
nie uwzględniając natom ścst żą- ! 
danej drugiej korektywy polskiej | 
.i zatw ierdzając 'projektow any fi rzeź ! 
p. Saurę podział środkow ej części I 
Szyrw int i G iedrojć po stronie  j 
litewskiej.

W obec rozważanej obecnie pw.ez f 
konferencję Am basadorów respec ; 
tive przez Najw. Radę Wojenną i 
m iędzysojuszniczą spraw defm ity- : 
w hego uznan ia  gran ic  wschód nich i 
Rzeczypospolitej,’ a. między inay- | 
m i i polsko-litew skiej % uwagi, że , 
uchwalona przez Radę Ligi 3 lute- j 
go linja demr-rkacyjua prowizory- ; 
cznn ‘może ulegać należytem u . 
sprostow aniu przy ustaleniu wła- • 
ściwej terytorialnej linji granicz- \ 
nej, Rsąd polski przedsięwziął od­
powiednie kroki, aby poczyniono 
pożądane poprawki w odpowied­
nich  częściach linji deicarkacyjnej 
tfesp. linji granicznej, przechodzą­
cej przez zniesioną strefę  polsko- 
litewską.

W  olbrzymim kompleksie zaga­
dnienie, jakie sprawa ostatecznego 
ustalenia wschodniej granicy pań­
stwa polskiego nastręczać by mo­
gła, granica polsko-litew ska je s t 
niew ątpliw ie odcinkiem  dość nie­
wielkim.

- Rząd polski w całej pełni ro ­
zumie doniosłość i znaczenie zmian, 
jak ich  dom aga się  sprawiedliwość,

_ t

i nieomiesEfca użyć wszelkich wpły­
wów, by uzyskać pożądane wyru 
ki, chociaż nie będzie to  nah żało 
do zadań łatw ych, z uw agi :m  
trudności, k tóre nagrom adziły  sie 
z biegiem czasu. Stanow isko na 
sz e  wszakże, jako  pań.-twa lojalnie 
respektującego w szeU ie dotych­
czasowe postanowieniu Pady Ligi 
w przeciw staw ieniu do agresyw ­
ności strony  litewskiej, daje pew ­
ną  rękoimsę, Ze spraw a rozstrzy ­
gn ięta  będzie w m yśl s łu sz a y jt  
postulatów Polski.

„Dziennik Posuański“ z niedzieli * 
zamiesaeza artyku ł p. t. „W ydaw­

com „nilowo" pod ,ror,wayę“. Musimy 
awrdcić łaskaw ą jiwągę autora artykułu^, 
iś z iri w jedna dwie raeczy uiewspói- 
mierue. Heroizm Wielkopolan z czasów 
łidy w  walce z  rządem pruskim, pań- 
siwcm niemieckim i <>0 miljouowyra na­
rodem niemict-kiiu bronili swej ziemi 
spotyka się z, aejciijk&zciu nietylko a i-  
naoiem, lecz i 'uwielbieulom Polaków z 
Ziem Wschodnich. Spraw ą całkiem od~ 
ręhuą je s t psychika wywłaszezoułow»T 
lak sih.ie akc6uUjwc.ua w działalności 
niektórych kół politycznych, -Jla który c i  
dośe jest., aby X czy Y był obcej naro­
dowości, aby mieć powud do żądania wy­
właszczenia go z m ajątku. Skutek panu 
niepia tej psychiki między ianenii jeai 
ten, że odpycha ludność niemiecką b. za­
boru p/uskiegw ad pańetwa, i społeczeń­
stw a polskiego. Wiemy bowiem z do­
świadczenia historycznego, ia Niemcy 

doskonałym , a nmae najdosk-jnalszym 
inB terjeion do asym ilacji. „Dziennik Po­
znański* w ypow kdal ten sam pogląd i 
nikt wówczas w samym Poznaniu prze­
ciw temu nie oponował.

Co zaś się tyczy artykułu  p. Wie d_ 
Studuickiego, to artyku ł tego zuekomize- 
go publicysty i wielkiego p a trjo ty  za­
mieszczony został jako wolna trybuna 
przy tern dwukrotnie stwierdziliśmy, iż 
zaw iera on usiępy djam etralnie przeciw ­
ne poglądom wypowiadanym przez re­
dakcję „Słowa*.

D z iś , § m arcu  o godi;. 9.3# w le c z .
i$ifOKti9a i, BSpb!e sit uw

„CZARNA KAWA"
na rsacz Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży Akadem. U. S. B. 
prasy łaskawym  współudziale sil artystycznych  teatrów W ar 

szaw skich i W ileńskich.
Buffet g o rą c y  i s fo d k i( >o j, «  d in e r y k a ó jk i  i t .  d . ■

W  przerwacn między produkcja.ni przygryw a orkiestra. 
Wejście mk. 8000.
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WDLNA TRYBUNA.

Spoleczeństw© a miernik złoty.
Artykuł ponitsscy -drukujemy w cha­

rakterze „Walne] trybuny ', zastrzegając 
si<j. iż Redakcja „Sło>va“ nie podziała 
ani poglądów ekonom icznych autora, 
ani też zwłaszcza jego optymizmu..

W program ie napraw y Skarbu, 
przedstawionym  w expt.se p. m i­
n istra-W . Grabskiego, na pierw­
szy plan wysuwa się wprowadze­
n ie  m iernika złotego, reforma już  
nie tylko skarbow ej, lecz nie­
zm iernej ogólno - narodowej wagi. 
Tę właśnie stronę na pierw szem 
miejscu oświetlił p. m inister, 
przedstawiając w cyfrach krew 
icrożącyeh zubożanie całego 'na? 
rodu, zanik jego  oszczędności, 
k tó ra  z przedw ojennych 3 m iljar- 
iów  franków  stopniały do w ar­
tości najwyżej 30 m iljonów fran ­
ków złotych. Przerwać ten  proces, 
powrócić narodow i możność osz- 
•zędzHnia—sto pierwszy cel wpro­
wadzenia m iernika złotego.

Od kilku :uż la t, ja k  tylko u- 
jaw uilo przed oczyma szerokiej o- 
■pinji, że m arka nasza stacza się 
po pochyłości 3 coraz to większą 
Szybkością, dom agali się tego naj­
hardziej przew idujący nasi ekono­
m iści i szerokie koła społeczeń­
stw a, w k tćrem  nie w ygasł zdro­
wy in stynk t oszczędzania. Tylko 
ze w zględu na niem ożność osz­
czędzania w pieniądzu krajowym  
grom adzono przedm ioty choćby 
niepotrzebne, skupowano pota­
jem nie, przepłacając z powodu 
wielkich trudności, waluty obce, 
podnosząc ich kurs. Zawierano 11- 
mowy długoterm inowe w m ierni­
ku w alut obcych iub zboża, je­
dnak  tylko w ciaśniejszych kół­
kach ludzi wzajemnie sobie u fa­
jących , gdyż umowy, inaczej'n iż  
T  m arkach polskich obliczone, nie 
znajdowały oefa/or.y prawnej. Lecz 
czynniki decydujące były głuche 
aa wezwania, ślepe iiti oezywt- 
atftść i, gardząc wskazaniami co­
dziennego życia, próbowały 
w szystkich środków z w yjątkiem  
jednego: wziąć się de leczenia s a ­
m ej ran y , która, niczem p.ie przy­
k ry te  ropiała i zwiększała -się w 
cezach wszystkich..

Oczywistym, bezpośrednim, 
uiowym agającym  tłum aczenia był 
związek przyczynowy między bra­
kiem pieniądza we właściwem 
znaczeniu słowa, t. j .  -stałego 
n re rn ik a  w artości a następujące- 
m i zjawiskami: niem ożność okre­
ślenia budżetu, odpowiedniej u j -  
«ok'»ści~podatków, bezsiła ekono­
m iczna skarbu, a w  następstw ie 
gorączkowa robota maszyny dru­
karskiej i dalszy zaw rotny, nie­
uchronny spadek m arki—w dzie­
dzinie państwowej; odpowiednio 
do tego w pryw atnem  życiu na- 
rodn niepew ność ju tra , niedbanie
0 nie, więc wysiłek pracy zasto 
sow any tylko do potrzeb dnia 
dzisiejszego, w  dalszym  ciągu 
sprowadzenie do absurdu oszczę­
dności, a rozumowe uzasadnienie 
rozrzutności; zniesienie kredy tu , 
rrwlaszcza. długoterm inow ego, z

_faia!nemi następstw am i dia p rze ­
m ysłu i handlu; “ zanik kapitału  
obrotowego; ru in a  insty tucji i 0- 
*ób, k tórych egzystencja była 0- 
parta  na  fundacjach, stypendjach., 
ren tach  i daw nych oszczędno­
ściach, więc przedewszystkiem  in ­
s ty tuc ji naukowych, ludzi nauki
1 osób niezdolnych już  do pracy, 
k tórzy za swoje pracow ite życie 
zestali wynagrodzeni nędzą w 
starości; niesłychane z&wikłanie 
stosunków ' mieszkaniowych, do­
prow adzające do ru iny  naszego 
s tanu  budowlanego; panperyzacia 
najlepszych elem entów  ludności 
m iejskiej, inteligencji przedew- 
'z y s tk ie ir , a rozpanoszenie się 
spekulacji pod wszystkiem i posta­
ciami i wypłynięcie na  powierach- 
«ię życia społecznego osobistości 
pfizbawionych wszelkich zasad 
m oralnych, burzących skarb  nasz 
mijureższy, kapitał żelazny naro­
du  — m oralność publiczną i p ry  
watną.

^Szerzą się kradzieże, rozwiei- 
możnia się  lenistwo i łapow ­
nictwo. Odrodzenie m oralna je s t 
uw arunkow ane stablizacją w alu­
ty ^  czyli oszczędnością* pisze 
św ietny ekonom ista prof. A , Krzy­
żanowski w  zbiorowej książce

, 0  napraw ę Rzeczypospolitej*, w y­
danej w przeszłym  roku przeu 
g rono najuczeńssych mężów ?ol 
sbi, grupujące się  wokoio Aka 
demji Nauk.

W prowadzenie m iernika złote­
go będzie uzdrow ieniem  s to su n ­
ków w odw rotnym  porządku: 
najprzód pryw atnych, zatem  do­
piero państwowo - gospodarczych. 
Gdy, powstanie m ożność oszczę­
dzania, zjawi się w ysilsk  pracy w 
celu zarobkow ania pon&d potrze­
bę dnia dzisiejszego; w walce e- 
konomicznsj uczciwa praca zosta­
nie równouprawniona, z uprzyw i­
lejow aną dotąd spekulacją czar- 
nogiełdaiarzy, jedynie m ających 
monopol chronić się  przed sp ad ­
kiem m ark i kupnem  w alut ob­
cych. Przem ysł i  handel odzyska 
możność kalkulacji, ustan ie zanik 
kapitału obrotowego; wzmożonego 
w ‘ dodatku długoterm inowy m
kredytem .

Rzeczą rozum nej polityki fi­
nansowej państw a i energii p o ­
borców będzie wówczas doprowa­
dzić podatki do norm  potrzeb* 
nycii. nigdzie wszakże " nitmiż- 
szyoh od przedwojennych, w ten  
sposób zrównoważyć budżet. Plan 
tej akcji rozłożonej u& trzy lata  
przedstaw ił w swoje m expose p. 
min. G rabski i w szystkim  s tro n ­
nictwom  nie zostało ja k  choćby 
d  eo n tn  coeur przy klasnąć. Wpły­
w y (w m arkach, polskich) zrów ­
n ają  się w końcu tego okresu g 
rozchodami (w m arkach polskich 
również). Skutkiem  zaś tego bę­
dzie ostateczne zawieszenie robo­
ty  maszyn drukarskich, a więc 
stabilizacja w aluty i wówczas d o ­
piero możność przejścia nu nową 
w alu tę złotą.

Zdawałoby się, źe niem a m iej­
sca ca  pro testy  przeciw taniem u 
program owi. A jednak  zjawiają 
się one w  różnych form ach. Oto 
„Czas* umieszcza artyku ł, przed­
rukow any w aSłowie“: Jak  zaw­
sze w terią piśm ie bardzo poważ­
ny, gdzie w yrażona je s t  zgoda na 
diagnozę chercby gospodarczej 
określoną przez m inistra  G rab­
skiego, na  zastosowanie m ierni­
ka  do ściąganis, podatków, ceł i 
opłat *)j lecz jednocześnie obawa 
przed wprowadzeniem wkładów 
Złotowych w stosunki bankowe, 
prayczem powołano się  na  kom u­
n ikat związku, banków z ćn , 16 
lutego b. t.

Pom ijając w ięc tabawy autora 
a rtyku łu  no dc „deprecjacji id ea l­
nego złotego"', gdyż rzecaą je s t 
oczywimą, że idealny m iernik  
spadać nie może, że mógłby sp a ­
dać i n&pawno spadałby „złoty 
polski48, wprowadzony ju ż  teraz 
jako waluta, lecz że m etr nie 
zmiejsza się, choć d ru t n o że  w 
przyrodzie kurczyć się, a w hand­
lu drożeć — zajrzyjm y do owych 
uchwał bankowych co do „w pro­
wadzenia złotego do operacji k ie- 
dy tow ycc44.

Na pierwBzem m iejscu stoi 
tw ierdzenie, że „etanie się to 
punktem  wyjścia do wyparcia 
m arki polskiej,, jako w aluty4*. Wy­
parcia przsL co? jeśli nowoj wa­
lu ty  się nie wprowadza. CŚy po­
w stano  próżnia, t. j. nie będzie­
my się posługiwali żadnem i zna­
kam i obiegoweznl?

W drugim  punkcie mówi się o 
przyśpieszeniu „wyrównywania się 
cen w ew nętrznych ?. poziomem 
oen światow ych, co je s t  rów no­
znaczne z  przyśpieszeniem tem pa 
drożyzny4- Racja. Lecz w szelsa 
stabilizacja m arki je s t połączona 
nieuchronnie z ty m ) procesem,

*) Tak jakby t t  sprawy nie siaty  za j 
sobą w ścisłym awiązku. Dla uraykłaOu 
wyobraźmy sobie, t e  rolnik sprzedał za­
raz pc zbiorach całą rozporządzali^  
ich częSć (zjawisko pożądane te wzglą­
du na skrócenie okresL przednówkowe 
g o T y m c z a s e m  zostara uchwalona no- 
mra danina (rzecz możliwa przy nieusta- 
ionycn naszych stosunkachjpolltyc snych i 
gospodarczych!. Czem m r płacić: czy 
zdeprecjonowanem i swemi iharldńni, esy 
też sprzedając ziarno na zasiew i in- 
wan'ar,-:'!

jak  to  w idzieliśm y niejednokrot­
nie, ostatn io  za m inisterstw a p. 
M ichalskiego rek  tem u. Nie j e ­
steśm y odgrodzeni od reszty św ia­
ta  m urem  chińskim  i s ta j<-my się 
najtańszym  krajem  w Europie 
tylko gdy  wzrost cen nie może 
poprostu technicznie podążyć za 
codziennym, zaw rotnie szybkim 
spadkiem  m arki. „Osłabienie n a ­
szej zdolności eksportow ej44 sku t­
kiem tego, dodam  jeszcze kryzys 
w . przjemyśK je s t  również nie­
uchronny. Mieliśmy to -jut rok 
tem u przy stabilizacji m arki, 
przygotowuje i teraz nas do p rze­
silenia p. m inister w  swojem ex- 
pose. Trudno. M usimy zrozumieć, 
że przemysł nasz przy taniości 
robocizny, w ynikającej z ciągłego 
spadku . m arki, znajdował się w 
w arunkach  sztucznych, cieplarnia­
nych. Przy unorm ow aniu w aru n ­
ków gospodarczych, t. j, przy 
wszelkiej, jakiem i-kolw iek środ 
kam i spowodowanej, stabilizacji 
m arki, sędzię m usiał stoczyć 
ciężką w alkę o byt: w  tej walce 
bezlitosnej, ja k  prawa które rzą ­
dzą życiem ekonotnicznem św iata, 
padnie w szystko  słabsze, w szyst 
ko powitało ze spekulacji i dla 
spekulacji, lub to, co zawdzięcza 
sw e istn ienie odm iennym  przed­
w ojennym  konjunkturom  Poiski, 
związanej ekonomicznie z odnoś­
ne mi państw am i zaborczerni, a nie 
odpowiada kónjunkturom  P d sk i 
zjednoczonej i niepodległej. Ro­
zum na polityka' cłowa może do 
pewnego stopnia złagodzić prze 
bieg przesileni?,. Lecz m usim y się 
pogodzić z jego kcnieczuoścsą i 
zrozumieć, żs Polska może istnieć 
po zam kcjęcin części fabryk, lecz 
sam o je j istnienie jes t narażone 
przy obecnym  stan ie  walutow ym , 
podcinającym  siły tak  państwa, 
jak społeczeństwa. Sn

Nie będziemy zatrzym yw ali 
się na  ogólnikach punktu  czwar­
tego uchwał, ani na punkcie pią 
tym , zachęcającym  P .1 K. £ .  P. 
do brania przykładu z działalności 
banków  pryw atnych, k tó rą  to 
ocenimy rozpatrując punk t trzeci, 
centrum  eieżkości uchwał, gdzie 
banki mówią pro domc sua, zd ra ­
dzają się z tem , co je  bóli.

Zapowiadają, że, gdy  wejdą 
u a  drogę zaciągania zobowiązań \ 
w złotych, h ęd ą  upraw iały upe- i 
racje czynne również złotowe,, 
(rzecz najsłuszniejsza!), a dla za- ] 
bezpieczanla, się rozpoczną wzmo­
żony skup w alut obcych, pcc spo- 
tęgu je  nacisk na na su rynek  de­
wizowy* Trudno je s t  spotęgować 
tc, co już jest doprowadzone do 
najw iększej potęgi i niepotrzebnie 
bank: zapowiadają, że będą Czy­
nić to, co ju ż  robią oddawna-: dis 
nikogo nie je s t  taj nem, że oddział 
dewizowy je s t  jedynym  isto tnym  
dzisiaj w  bankach. W prow adze­
nie m iernika złotego dopiero mo­
że sprowadzić kapow anie w alut 
obcych do tego, czani ono je s t  
wszędzie, t. j. g rą  na giełdzie,, a 
nie przywilejem, ja k  to  je s t  u  
nas. Sparzywssy się raz, drugi 
na w alutach, które może będą 
zwyżkować w stosunku do m a r­
ki, Itsyz nie koniecznie i nie każ­
da w stosunku do idealnego żlo 
tego, bnnki zaczną um ieszczać 
swe wkłady na  wew nętrznym  
rynku  pieniężnym  w mało pro 
centujących może, łecs zato pew ­
nych pożyczkrcb zlotowych. „Na- j 
cis i  na rynek  dewizowy* więc 
raczej się zmniejszy i jednoczeń- j 
nie skończą się złote czasy ban ­
ków poiskich, gdy naw et kina \ 
bankru tu ją, żeby ustąpić lokal ca- \ 
ra  i  to nowym  oddziałom in s ty tu ­
cji bankow ych. N iaktóre z nich 
m ają ich po kilkadziesiąt w całaj 
Polsce. Nie licząc rzecz u rzędn i­
ków, nie mówiąc o akcjonarjuszsch 
u trzym bią  się z tego procederu 
całe tłum y dygnitarzy, w każdym  
prowincjonalnym  na j/et oddziale 
po kilku. Żadna w ileńska res tau ­
racja  nie pomieściłaby jednocześ­
nie wszystkich tych panów razem 
i nie potrafiłaby podać jednocześ- 
nie odpowiedniej do ioh stepy  
życiowej nezty.

Poza monopolem nabyw ania 
walut- banki robią św ietne in te re ­
sy ha  udzielania pożyczek prze­
m ysłowi; pod pozorem przewi­
dywania spacku  bierze się lich 
w iarskie procenty (już pół roku 
tem u przeciętnie 16 od Sta m ie­
sięcznie), a w dodatsu  zabezpiecza

się udział w zyskach na lom bar- 
dow anych towarach. Te niezdro­
we stosunki kredytow e, szkodzą­
ce naszem u przemysłowi i han ­
dlowi, przez wielu uważana 
jedną 3 g łów nych przyczyn d ro ­
żyzny, muszą ustać, gdy  m ieruik 
złoty unorm uje stopę procentową. 
Lecz uic- dziw nego,'że banki pro­
testują, przeciw reformie, przeciw­
działają i k to  wie, czy tuk  spó£= 
nionc jej wprowadzenie nie tłu ­
m aczy się tem , źe władza w Min. 
Skarbu najczęściej spoczywała w 
ręk u  osób bardzo blisko związa­
nych z bankam i, k tó re  przycho­
dziły do urzędowania bezpośred­
nio od biurka dyrektorskiego, że­
by po przesileniu znów do niego 
wrócić.

Nie wszystko bowiem zło wy­
rządzone przez dotychczasowy 
s tan  rzeczy zostania naprawione. 
Osoby i instytucje a-njnow aua 
przez redukcję sum  bypoteczoych 
do zera; p a trjo d , którzy zaufali | 
p aństw u /czasem  cały swćj m ają I 
tek  włożywszy w -pożyczki pań- | 
stw owe, Pierwszą, Odrodzenia, 
Prem jową—słusznie m ogą ocze­
kiwać wynagrodzenia ich krzyw ­
dy, co jest rzeczą niełatw ą i skom ­
plikowaną, P rosty  środek—u? ma­
lenie ich wierzytelności podług 
każdocsesDcj r.elacji do złota, 
mógłby posłużyć raczej ku wzbo­
gaceniu nowobogackich, którzy j 
zdążyli jua wykupić po nikczem- j 
uych cenach większość tych  ty ­
tułów własności. Trzobaby więc 
przystąpić do żm udnych i skom ­
plikow anych prac ustalen ia s tra t 
na podobieństwo s tra t wojennych:

pruea długa, lesz nie całkiem bez­
nadziejna i jeśli w ynagradza się 
wł.-tściciela, którem u spalono w  
bitw is stodołę, to czyż można po­
m inąć innego właściciela, który 
no. w artość całego, kilkudziesię­
ciu włokowego m ajątku cm issclł 
ufnie v. pierwszej pożyczce w ew ­
nętrznej państw aPolskiA go (znani 
osobiści® takiego), a dżiś za cały 
swój kapitał I le  może kupić naj- 
m arniej ssogo konia? ,

W idzim y w każdym razie, jak  
pfzes dlugoLw słą an.vrchję sbar- 
bowości w Polsce skom plikow ały 
się spraw y Spóźnienie jes t ce 
najm niej trzyletnie od czasu, 
gdy  podczas propagandy Pożycz­
ki Odrodzenia wicem inister ów ­
czesny p. 3- Rybarski, jeden  £ 
najśw iatlejszych naszych ekono­
mistów, zapowiadał w  Krakowie 
odpowiedsiakuiiść państw a za po­
życzkę w stosunku 1 _ dolara za 
100 m arek. Odpowiedzialności tej 
Pańsawo nie przyjęło, oto przy-; 
ezyna niepowodzenia tej pożycz­
ki, jak  i następnych, M inister 
Jastrzębsk i chciał urzeczywistnić 
dobra m yśl, ogłaszając potyczkę 
złotą. Lecz połowiczna odpowie­
dzialność była połowicznem, więc
złam urzeczyw istnieniem  idei i j a ­
ko takie, pogrążyło ją  całkiem. 
R ezultat—flasco pożyczki i n ieby­
wały w rezsędzie śpadek naszej 
w aluty. Obecny m inister skarba  
nie cofa s?ę przed śmiałem całko­
wi tem i konsekw entnem  p o sta ­
wieniem spraw y na innych pod­
staw ach. Quod faust&m fortuna- 
iumaue s itl

K. W. Z.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskiej.
WARSZAWA (Pat.). N a 

20 tem  posiedzeniu Sejm u 
pzystąpieno do trzeciego czy­
tania ustaw y w przedmiocie wy- 
rów uania opłat stem plow ych i po­
datku  od spadków i darowizn. 
Referował poseł Michalski, oświad­
czając, że kom isja skaroow a n ie­
mal w szystkie zm iany zapropono­
w ane praez refereuta do trzeciego 
czytac-ia przyjęła jednogłośnie. 
Zmiany m erytoryczne, dotyczące 
6-go pnnktn  w niosku posła Putka 
o zwolnienie1 od opłat podań w 
spraw ie przedstaw ień am atorskich, 
zmuszają: 1) do uchw alenia pewne­
go przepisu i w  zakresie św ia­
dectw, 2) rozciągnięcia zwolnienia 
od opłat na podania w  spra­
wie wykładów publicznych, 3; 
panowie uchwalili, iż, zwalnia 
się od podatku schedy dziedzi­
czone pracz fundacje, 3sk łady  i 
t. p .,.o  ile scheda nie przenosi 4 
miljonów marek. Obecnie propo 
rmje podw yższanie 'tej u urny do 
6 mif)., 4) podniesiono w 2 gim 
czytaniu opłaty od sktów , zezwo­
lenia na  zmianę nazwiska, od po­
dań o zezwolenie, ponieważ są lu­
dzie niezamożni, óó rzy  m ają na­
zwiska nieprzyzwoite i nie n a b ż y  
się nad  nimi znęcać i TMjseba dać 
m inistrow i spraw  wewnętrznych 
p raw i przyznawania pewnych u lg t- 
5) w porozumieniu z m inistrem  
skarbu  staw ia się nowy wniosek, 
aby zezwolenie na upraw ę ty to ­
n iu  zwolnić cd  opłaty stem ­
plowej.

Uprawa ty ton iu  leży w in te ­
resie skarbu, gdyż umożliwia za­
kup surow ca w kraju , skutkiem  
czego n ie  potrzeba obcych w alut 
na zakup poza krajem , 6) Sejm 
uchwalił zwolnienie od podatku 
stem plowego schedy do wysokości 
12 mi)j.t przechodzącej na m ał­
żonków lub zstępnych, i kom isja 
skarbow a uchw aliła *,0 zmienić. 
Podatek wymierża się iak: jeżeli 
ktoś otrzym a schedę w wartości 
netto  13 mil. m arek, to od 12 
mil. nic nie płaci. Od jednego 
tniljona płaci S proc., czyli poda 
tek  od ,schedy 13 miljonowe; ró 
w na się 30 tyu. m arek. Przy sche­
dzie 24 mil. p łaci się  właściwie 
podatek tylko od 12 mil., gdyż 
scheda do :2  mil. wcina je s to d  po 
datku. Rozdział schedy przy wy

udarze na  2 części i s tosowanie 2 
staweis n iedf się pogodzić z pro 
gram em  uproszczenia adm in istra ­
cji,, diatego też kom isja skarbow a 
postanowiła usunąć ten niejasny 
punk t z ustaw y 29 m aja 1920 j ;  
P rzy stosowaniu bcwiam tegc 
przepisu przy małej rodzinie -spa­
dek 72 miljonowy byłby zwolnmi 
nym  od podatku. Podatek należy 
wym ierzyć w ten  sposób, aby a 
sum y, k tóra służy za podstaw ę 
w ym iaru , pczoitało po potrąceniu 
podatku nie raniej niż zostanie z 
najwyżczej kw oty bezpośredni* 
pcpraedżającegó stopnic wartości, 
po potrąceniu podatku przypada- 
jącego na ten  stopień, o ile 2 i-ef 
sum y, k tó ra  służy podstawę 
wym iaru, pozostało^ P* po trąceo ii 
.podatku  mniej niż wynosi stopa 
zwolnienia od podatku, w  myśl 
artykułu  16 wym ierza się poda­
tek  tylko w wysokości nadwyżki 
podstaw y w ym icru ponad kwot^ 
ustaloną.

Fo dłuższej dyskusji iab ra ł 
glos m inister u rab s lj^  któryby 
pragnął, aby ipodatki gruntow y i 
przem ysłowy były uchwalone prę­
dzej, ale dochód skarbu nie zale­
ży ich skali. Połączenie zaś po­
d a tku  gruntow ego a podatkiem- 
od spożycia pozornie mą na cełu 
in teresy  skarbu. gdy |; prssz od­
wleczenie podatku od spożycia 
ki-żdy d z itó  kosztuje cas półtora 
mHjarda stra ty . Cyfry przytoczo­
ne tu ta j na ró s  \ę zn  operują pu-
datkauii bezpośrednimi z wyłącze­
niem  daniny. j a tak  operować ni* 
mogę — mówi m hiisidr — gdyż 
danina była podatkiem  bezpo­
średnim , w tem  było jej całe sk a r­
bowa moralne znaczenie. W roku 
1920 będąc m inistrem  uważałem, 
że podatek oezpeśredni winien 
mieć przewagę _ nad pośrednim . 
Tego trzym am  się nadal. Budo­
wanie budżetu na podatkach po­
średnich byłoby zaprzeczeniem 
najisto tn iejszych właściwości m e­
go program u. Ale między podnie­
sieniem tych  podatków, a zrze­
czeniem się ju ż  istniejących jes t 
w ielka ró in b ą . 0  n ic innego ni* 
pirosżę. jak & tc pełnomocnictwa, 
które 10 m aja 19^1 r. dostał j e ­
den z moich poprzedniki ?r. nj® 
mogę ustąpić 2  prawa podwyższa 
nia obęjcnyctt staw ek do koniecz­
nej wysokości. Teza m ego pro
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Dziś wałęsa,: 1) I p l m m ć s e l ^ S a r a l l a  (de ­
cydując1!.), 2) Z a w i u a  -  S z t e k w ,  3) Z r. 
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i ia  pr&ws odmawiać państwu tego, 
etoi musiał dawać rządom zabór- 
<Mym. Od tej idei moralnej od- 
■atąpi© nie mogę. Gdyby konsu- 
aient cukrowy miał płacić mniej 
|5®datku od cukru, tą  drogą stwo- 
rsy lw y  się moc przywilejów uaie- 
sŁoiiiwiiijącysh sanacja Sprawa 
■%siy się tego, aby przyjpoda&tu 
'*ó cukru zrezygnować * 12 rriil*
3jpstdw z} o tyciu wówczas gdy w  

półroczu 1928 r. możemy 
wytworzyć zaledwie 20 parę mil- 
Jonfiw dochodów zwyczajny cli przy 
g&yaset miljęnach niedoborów 

wydatków iradzwy czajmy eh,,
m ia łb y m  jaka^bardziej uwzglę­
dnić interesy ludności miejskiej. 
■Niehmiej każdy musi skarbowi

j dać to, co dawał poprzednie. Mówi 
się ogólnie, r* najważniejszą rze­
czą dia zwalczania drożyzny je s t 
zaprzestanie drukow ania m arek, 
ale iąd?, się  jednocześnie, aby 
skarb  nie pobierał podatków po* 
średnich, nie podnosił taryf, bo to 
wzm aga drożyznę. A co wpłynie 
na drożyzuę — pyta m inister —- 
czy jeśli cukier będzie trochę 
droższy, czy jeSK skarb nie o trzy­
m a tych 12 m iljonów  złotych " i 
wy drukuje o tyle więcej m arek. 
Jeśli nie m am y na to jasnej od­
powiedzi, to mejnówmy, o sanacji 
skarbu.

Ustawę przyjęto w  całości. 
Trzecie czytanie wobec sprzeciwu 
Giąbińslriego odłożono. N astępne 
posiedzenie we cz^artek%

Z h. Pasa Neutralnego.
fe k m r ty  a ta k  p a r ty z a n tó w  l i t e w ­

sk ic h .

5 m arca o godźinię 10 rano 
#złjfu l.litew sk i w sile 30 ludzi - .a 
t& o o ia  karabinam i taaszynow em i 
.•ijapadł na dom w W asiłiszkach, % 

: k.:f.fećgo przed parom a godzinam i 
wycofały się dla zm iany m iejsca

posterunki m ilicji ludowej. J a k  w 
toku dochodzenia ustalono, patrol 
litew ski w planie działnnia ' m iał 
zaatakow ać z betów  placówki po 
loż me na tym  odcinku. Placówki 

{ m ilicji uderzyły na partyzantów  
z kilku stion  i wyparły Litwinów, 
którzy pozostawili w ucieczce 5 
ciężko rannych . (w. a. p.)

Mowa kanclerza Cuhnc.
BERLIN (a, w.) Oczekiwana 

z  wielldem zaiateresow aniem  ma 
%|5s kanclersa Cuhno zawiodła. 
€uh n o  między innem i stwierdził, 
że Niemcy są gotowe do rokowań 
tylko na w arunkach lównoupraw- 
nienia i na w arunkach takich, 
którychby mogły dotrzym ać. Na 
kapitulację Niemcy nie zgeazą 
się nigdy. M"wa Cuhno przery­
wam . była oklaskam i praw icy i

okrzykami lewicy. W yraźnego
oświadczenia gotowości Niemiec 
do rokow ań mowa Cuhno nie za 
wierała. W brew oczekiwaniom, 
Cuhno nie wy powiedział się ani 
słowem przeciwko tendencjom  
nacjonalistycznym , nie zjednywał 
też .sobie socjalistów . Oczekują, że 
dysknąja ne:’ przemówieniem k an ­
clerza przyczyni się do wyjaśnia 
Eia sytuacji. \

K R O N I K A
fó if jr ia n y k .'

Bł. Wincentego Kadk. ■ 
fffifcra: Franciszki Rzymianin.

Woehód słońca o gods. 6 m. 34
9a*hód „ « gods. 5 m. 48,

WIIJEgS«L
- -  Zgcu w eterana 63 r. W Jo-

pisoiimcb pod Kaiwarjij zmarł 
* b- m. wieczorem ś. p. Adolf 
S ,k o r  w i d, w eteran 63 r. w 
w!*ku 33 lat. Pogrzeb odbył się 
po m szy na  cm entarzu kościoła 
Kalwaryjakiego we w torek 0 b. m.

, -  Wyjazd: Kierownik Oddziała 
K ultury i Sztuki prpf. Jerzy  Pe- 
ffisr wyjechał do W arszaw y w 
spraw ach związanych % życiem 
kultura! no- artystycz ue na W i' na. 
P*of. Bemer zabawi też kilka dni 
w  Grodnie, w  ceiu uregulow ania 
Ańatejszych spraw teatralnych,

(a. w.)
— Pozazrzenit ustawy o cehro* 

mię lokatorów na Wilna, Z War
im w y  donoszą: Wczoraj delegacja 
znoszeń lokatofęw; % prezesom 
fłarisądD centrali zrzeszeń dr. Bu-

ĘiJKssSSEJ

czyńskim  n a  czele przedstawiła 
prezydjum  Eady Ministrów i Mi- 
a is te r ja m  Rcbó; Publ. spraw ę 
konieczności rozszerzenia mocy 
działania ustaw y o ochronie loki. 
torów oa W ilno i W ileńszczyznę.

- -  Sprostowanie. W przypisku do 
wpzprajszej recenzji n książki prof. 
?»r:i  -kaj;„" sens został skutkiem błędu 
korektorskibgo zupełnie odwrócony. Na­
leży czytać: „tam , gdzie współczesna 
polszczyzn* ma for ny urobione pod 
wpiywem ruskim; au to r posługuje się 
niausprawledliwionemi tu aruiiaizmanii.,... 
„ehiopowicy i pcpc-wiey1.

-— Wywiad delegacji Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skich Szkół Średnich u Naczelnika 
Wydziału Szkół Średnich p Swi­
derskiego. Delegacja Związku u- 
dała s>ę do K uratorium  W ileń­
skiego O kręgu  Szkoinego w celu 
wyjaśnieniu sp ra w / obchodzących 
ogół nauczycielstwa, pracującego 
w szkolnictw ie średniero. W toku 
rozmowy zostały poruszone kwo- 
s tje : weryfikacja nauczycielstw a 
szkół średnich, „dyplomy na n a u ­
czycieli sskół średnich*, nauesy- 
ciele jęajiców obcych i stab iliza­
cja.

—  U Techników. W piątek, d.
9 b. m. o godz. 7 w. w  Polsk. 
Stow. Techników (W ileńska 63), 
inź 0 . Krasnopolski wygłosi od­
czyt pod t,yt. „Potrzeby wznowie­
n ia ruchu budow lanego., Wejście 
dla iziomków bezpłatne, goście są 
mile widziani.

Pan Naczelnik udzielił infor­
macji, i l  m raz ie  był projekt we­
ryfikow ania nauczycielstw a przez 
K uratorjum  i dlatego to ostatn io  
zwróciło się do „Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego* z pro­
pozycją wysłania delegatów do 
kom isji weryfikacyjnej, jednak  po­
tem  Ministerstwo" W. R. i 0 . P. 
postanowiło, aby w szystkie w ery­
fikacja odbywały się w M inister­
stw ie w Warszawie, wobec czego 
K uratorjum  odnośne dokum enty 
ju ż  wysłało z w yjątkiem  ftjreb 
nauczycieli, którzy przedstaw ili 
niew szystkie dokum enty  (zwła 
szcza jrafc poświadczeń lat pracy) 
i że odpowiedzi z M inisterstwa 
już  nadchodzą. — Ze składaniem  
podań o dyplomy należy się po­
w strzym ać, gdyż odnośny parag 
ra f „Usfsw y o kwalifikacjach* z 
dii. 26 IX 1922 r. nie je s t  jasny , j 
wobec czego Kuratorjum  zwróciło 
się do M inisterstw a o wyjaśnienie 
i po otrzym aniu takowego zaw ia­
domi szkoły w drodze okólnika. 
Co się tyczy nauczycieli języków 
obcych, to przy kwalifikowaniu 
ich będą obowiązywały te same 
norm y, co {  nauczycieli innych 
przedmiotów.. Stabilizacja u rzęd n i­
ków państwowych wo^óle, a więc 
i nauczycielstwa o dłożona zostaia do 
1925 Ł- Być może, iż do tego cza­
su zostanie uchwalona pragm aty- 

! ka nauczycielska przez sejm , na 
‘ .zasad ach której nauczycielstwo 

będzie stabilizowane.
- -  Powezecnue wykłady uni 

wersyteckls. W czwartek, unia 8 
m arca b. r. o godz 7 ej wiecz. 
w Sali Śniadeckich Doc. Cezar ja 
Ehrenkreutzow a wygłosi odczyt 
p. t : „Poislra pieśń ludowa'**.

— Kołt Polskiej Maciersy 
Szkolr.aj im. T. Kościuszki podaje 
do wiadomości, Iż w piątek  Q 
m arca o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Domu Ludowego N->wa Aleja 2 
p. redaktor Jan  Obst wygłos: od 
CTjyi p, t. „L egenda o Matce Bo­
sk iej" z ilustrow anym i obrazami 
świetlnem i. Śliczny tem at ładne 
obrazki oraz osoba prelegenta 
niewątpliw ie ściągną liczny z a ­
stęp słuchaczy,

— Z koła prawników tł. S. B. 
Z&rsiąd koła prawników U. S. B. 
nrcądza w p ią te j drda 9 m arca u 
g. 8 wieczorem w gm achu Uni­
w ersytetu  (sala Nr. 1) posiedze­
nie dyskusyjne na tern,: ,.Psycho 
log ja tłumu"*. Referuje kol. Wście- 
klica. Wstęp wolny dia w szyst­
kich słuchaczy U niw ersytetu .

— Przetarg. Dnia 22 b. m. 
odbędzie się w Wydziale Rzeźni 
i Rynków M agistratu przetarg  
ofert na dzierżawę w ag m iejskich 
na rynku drzew nym  od dnia 1 
kw ietnia r. b . (a w.)
, . m aiBiaii i ■ ■ h i b i i i i i  i«mr minii

Kupcie listi

TŁA TR  , MUZyKA 

Komunikaty teatrów wileAsklch.
— 'fiatr .9olski (Lutnia). Daisiaj, 

św ietna satuka Bernaztejna „Bacemrat*, 
oraz fascynujący dram at kostjumowy 
O skara Wilde a „Tragedja flif.-eneHa". 
Obłe sztuki w koncartowy® wykonaniu 
najlepszych sił zespołu z p. danoszą- 
Stępowskim na czele—zyskały sobie za­
służona powodzenie. Dodać należy, że 
partnerkam i znakomitego gościa są pp. 
Bohdańska i Grabowska.

Codziennie odbywają, się próby ?. sen­
sacyjnej sztDki fy’stenk»eckersa „Szpieg". 
Sztuka ta, która^obiegła wszystkie p ra 
wie sceny europejskie, ukaże się pu raz 
pierwszy w Wilnie w nowej szacie deko­
racyjnej pomysłu p. 3 . Kazimiorowskiego

— T ea tr Wielki We czwartek po 
raz1 4 ty pełna humoru i warwy operetka 
Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W piątek 
„Manewry jesienne". Maj bliższą premje- 
rą  będzie „W ieszczka lalek", k tóra uka­
że się  w wyborowej obsadzie ról pod wy­
traw ną reżyserją p. Dowmunta. a  batu­
tą  kapLim istrzowstą p. Wilińskiego.

— Teatr im. Syrokomli. ^Dziś po 
ra s  o s ta ta i wieczór humoru, Da który 
sk ładają  się arcyśmieczue fom edje Frsii- 
ce 'a i Tweina, oklaskiwane ftenetyczuie 
przez rozbawioną do łez publiczność. W 
piątek pram jera świetnego wodewilu Da 
nielewskiegu d, t. „Polacy w Ameryce", 
urozmaiconego iicznymi śpiewami i tań  
eaml.

WYPAHKi i jteĄ O Z iE Ż E .

— Zaginiony chłopiec. Dc. 3 b. m;
wyszedł z domu i dotychczas nie po\>rc- 
cił I2-o letni Konstanty KosDcwski (Fi- 
a *oo'.a 9). doszukiwaniu nie dały  po­

m yślnych rezultatów.
— Zuchwafy napad na policjant® 

Dn. 6 go b. m. Da ulicy Sofjanuwej 3 <:h 
bandytów nzbrojonych w rewolwery do- 
Konało napadu na posterunkowego Hen­
ryka Ti.'.nijins Po zrabowaniu 150 t mk. 
i broni bendyci zbiegli

— Mełartunny upadek. Dn. 7 t .  
m. poślizD ąl się i  upadł rozbijając sobie 
głowę 5 i-o letui Aleksander Raczkowski. 
Poszkodowanemu lekarz pogotowia u d zie ­
l ił  p ierw szej pomocy.

j -  B rak  nadzoru . Dn. 7 b. m. opa­
rzy ła  się wrząeą wodą 11/ l e t u i a  Hele- 
na SzkleDerówi.ft. 'L ek irz  pogotowia po­
szkodowanej udzlelii pierwszej pomocy.

■- Omdlenia. Dn. 6 b. m. zemdlała 
na ulicy Helttoa Matuszewiezowa.

— Dn. 7 b. m. w areszcie cen tra l­
nym zem dlrł Józef Dowgitrowica.

Chorych odwieziono do szpitala św. 
Jakóba.

B>OM ^ » 9 W Y

f. iii
^TSaSEiiL. f  f ,  tiaŁ  Z-% Vr

PRZEKAZY)
A K R E D Y - Id© wszys^ych

T V « W  f mrtst
IN K A S O  |  
DYSK O NTA  
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO WALUT.
P o  r « n a c l t

— Dziwery wypadek w pocigign- W
pociągu J'i 1014 idącym  z Turniout cl? 
WilDa między st. Podbrodzism a Bezda- 
nami został lekko uszkodzony jeden wa­
gon skutkiem rzneonego przez uiewyjaś- 
D:oncgu osobnika ręcznego g rsnatu . 

j — Koniokradztwo. Ze s>ajni 43-s-
kaoDu Celnego skradziono 3 kouio 

i — Kradzieże Ze składnicy Biał->g"
i Krzyża skradziono słoninę . wrrtości 2 

uiii. mk.
1 — Zofji Tarównie (jagiellońska 5)
1 skradziono futro n a  lisach a j uoryjskich 

warti ści 8 mil. mk.
— Zofji Kurpisowej (Raduńska 27) 

skradziono bieliznę na sumę 1 mil. adt 
tys. mk.

O f i a r y ,
— Na Komitet opieki nad rannymi:
Ku uczczeniu ś. p. Marji Jam  ju to ­

wej Jżn ina Sumorokówaa — Mrls 10000. 
Buge.ijj i Witold Stsniewiczowie—1000l; 
marek.

— Sprostowanie. W num erze 53 w 
rubryce o fiz r nmyłkowo wydrukowano:

.Na Inw alidów  (do rozp. Kom. Uoy- 
v/atelskiego). Zam iast kwiatów na grób 
w rocznicę śmierci f- p. a-ra W intza.

Wiorjo byC D-ra W oynicza.

Gie łd  a.
j VEATR POLSKI (SAI A LUTNIA)

[W ystępy IL Junoszy-Stępowskiego.
Dziś

1. „Tragedja L-lsrencka""
Q. VVilde*a,

2. n B a c c a r a k 111 — H. Bernsztejna.
Początek o godz. L wiec/.

Wilna, dnia 6 marca.

ŻądzDO Poszuk. 
46250 -15850

Tranzak*,-
46'Oe

2750

TEATR

WIELKI

(Pohulanka)

Czwartek 
„Cnotliwa Zuzanna"

opefetka.

P iątrk
„Manewry jesienne'"

opeietka.

TEATP
im. SymiiMll

Czwartek 
„Komurtja o człowieku, 
k tóry zaślubił niemowę" 
i ;,Kumedja o człowieku, 
k tóry redagował gameto 

rolniczą".

P iątek premjera 
„Polacy w Ameryce" 

wodewil.

Dzienne svrseu.v.: biletów od i i —2 pop. 
w cukierni p. S/traila, ul. Mickiewńsa 

róg Tatarskiej.

21000C21150e 

9506 loooe
Zamknięcie giełdy

Doi. St.Z.j.
F rank i fr.
Czeki i wpłaty:
Londyn 
Akcje
W. P. 8. H. iOCłO

5’.rjp/YCH. (Pa:.), 
na Wf.rszawę 0.0120.

WARSZAWA, 7-3. (A. W.) W arszaw­
ska giełda urzędowa z dnia 7-3. Dolary 
■14500 -46100—44500. D olary t a j .  44200. 
Marka rnsm. 2.02 i pół—1.77 i pół. Prse- 
kazyj New-York 44U00—3'000—43000. 
Londyn 20400 -214000-207000, Paryż 
2690 -2760-2740 , Wiedeń 64,75-64.00, 
P raga 1350-1335. Belgia 2325—2425 
Szw ajenrja 8250 -5380-0200, rferli.i 1.97 
—1 80 Tendencja zwyżkowa-

BERL1N, 7-3. (A. W.) Berlińska gieł­
da urzędowa z dnie. 7-3. M aria polsk* 
48. Przekazy: W arszawa 47*/a—471/*- Ten­
dencja osłabioba.

GDAŃSK, 7-3. (A. W.) Gdańska gieł­
dę urzędowa z duiŁ  7 3- Markrt polska 
48.72—4883. Przekazy: W arszawa 46.S3— 
47.12. Tendencja nieustalona.

Redaktor: 

Stanisław Mackiewicz-

, £ p 6 ł i s 3  A k 6 ) ; | t i t s i  w  W l i s s i e
i •• ■ ;• __ ;•

podaje do wiadomości Akcjonarjuszy, że w środę, dnia 28 marca r. b. o godzinie 6-ej 
po połud. w lokalu Gimnazjum im. Zygmunta Augusta w Wilnie odbędzie się W alu s  
■ -grom adzen ie Akcjonanuszy Spółki Akcyjnej „ K sięg a rn ia  S to w & rzy sseh ia

M a u czy c ie lś tw a  P o ls k ie g o  w  WIli*£e“. ^

P o rzą d ek  obrad ; , 1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1922, 2) sprawozesanie 
Komisji ^Rewizyjnej za rok 1922, 3} rozpatrzenie bilansu zą rok 1922, 4) podział zy­
sków, 5) wy puszczenie nowej emisji akcyj, 6) wynagrodzenie Racy Nadzorcze; i Komisji 

' Ręwiz^nej, 7) wybór Komisji Rewizyjnej'! członków Rady Nadzorczej, 8) wolne wnioski.

c h ś  kupić, coś sp rze­
dać, znaleźć posady, 
dostać pracow ników , 
a b y  o jego  f!«-niie, 
przedsiębiorst7vie lub 
h a n d lu  w iedziano, 
znaleźć dzierżaw ę 
m ajątku, odstąp ić  w 
dzierżaw y m ają tek  

itd . 54. ftd,

liSGh Ą sjpśus-
w  g?.jecie

„ a o w r
a niezaw odnie osią­
gnie w iele z tego 

korsyćci. t~:



S Ł O W O Nr. (179)

Akuszerkę.
% 8lu. fen tagL-fóof&ł}

Wino, ii. liela n. Ul*:®,
Na nadchodzące święta

Fraki ,
Snra© fo i3 i|ę8s

Ź a k ^ f t y ,
© a r n i t s s p s f

f s i s o n d w  
i pa£źa-w iosenna

K,3»^Oxve i  n a  zastraaSwieiaSa.

Wszystkie ubiory są krojone według najnowszego systemu kCARRAsi 
w ynalezionego u rzez  słynny n ie m ie c ^  akadem ję  artystyczną.

O g l c ^ ^ n i a .

Do R ejestru  Handlowego Dział B, Sądu O 
_ jWego w W daie w  da. 18/1—1923 r. m  Nr, 

# Wciągnięto:
R. H, R. 1—9. Towarzystwo Odbudowy 

Przom ysłc Rolnego Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Przedm iotem  przedsiębiorstw a 
je s t—w ykonyw anie wszslkicn prac z odbudową 
związanych: wykonanie plaaów, kosztorysów, pro­
jektów , urządzeń przemysłowych m ająeycb oezpo- 
średui, lub pośredni związek z rolnictw em  jak  to: 
gorzelnie, browary, krochm alnie, papiernie, ta r ta ­
ki,- Cćgiflnie, cem entow nie, wykonanie planów i 
projektów budow nictw a utyiizjcyjucgo, orzyimo- 
w.ioic przedstaw icielstw  wszelkich firm  juk km  
jowych tak  i zagranicznych, wytw arzających przed 
m ioty m ające związek z przemysłem rolnym , pro

Z WST-
ss a wy

udziel* porad. Przyjm uje m  
' i  rano do 7 'wieca. M ckfgH 

wfefk 46—ta

B iTg J .  B ersssagf1efre
chor, o s ta tn i© , wasmapy®*:” 
K-ISj s y f i l i s  £ m e n o -  
płESrowft. 9—1 i 4—3. £11.

' M ickiew icza 2 8  m . . 5 ,

Df! LEON GfNSBER§
Choroby w eneryczne, syfi­
lis i skórne. Ol. T roska N r 3, 

róg  W ileńskiej-
te le fo n  352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.
K obieta-L ekarz

. lir- t t i i i i n
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ui Kasztanowa 7—7 

  od g. 4—5.

’  otimam '
Chor skórne i  weneryczne 
ul. Subocz (Sierocka) dn i. J. 

przyjmuje od g. 5— 1,

O g l o s / ^ e n i e .

W ogłoszeniu Wydziału Rejestru Handlowego, 
umieszczonego w Nr. 49 z dnia 2 marca r. b., 
odnoszącego się do firmy „Księgarnia i skład nut j 
Józefa Zawadzkiego* (R. H. A. 1—37) został opu­
szczony wyraz „Józefa", czyli, że zamiast „Księ­
garnia i skład nut Józefa Zawadzkiego" w ydruko­
wano: „Księgarnia i skład nut Zawadzkiego", prosi 
o sprostowanie zaszłego przy drukowaniu opusz­
czenia. ” i

r»»TVTU"ir

Obwieszczenie. 7
Kom ornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie Antoni j 

Sitarz, zam. w Wilnie przy ul. G arbarskiej N r 15, zgodnie jj 
z « rt 1030 U. P. C., niniefszem ogłasza, iż  w dniu 8 marca I 
1923 r. ■. godz. 19 ra c e  w Wilnie, przy ul. Antokolskiej, . 
Nr. 61, będzie sprzedany drogą licytacji publicznej kredens 
dębówy, oszacowany 509.000 mk., należący do 'P io tra

■jzynności przedsiębiorstw a nastąpiło z chwilą za 
rejestrow ania. Spólmcy Bronisław Wiucz, S tan i­
sław Romer, Rom an A ntonow ie/, Józef Kwiat 
kowski, M arjan Zdrojewski, Witold Kontowi i 
M arjan Kam iński zamieszkali w Wilnie, W incz— 
przy uh Słowackiego pod Nr. 4, Romer i Kon­
tow i przy ul. Bakszta pod Nr. 6, Antonowicz i 
Kamiński przy ul. D ąbrowskiego pod Nr. 6, Kwiat­
kow ski przy ul. Moniuszki pod Nr. 30 i Zdrojew­
ski przy ul. Ofiarnej pod Nr. 2. Kapitał zak łado­
wy wynosi trzy sta  pięćdziesiąt tysięcy  mk. poi. 
i dzieli się na 14 równych i niepodzielnych u- 
działów t>o dwadzieścia pięć tysięcy m k. każdy, 
przyczyni spólnicy wpłacili po pięćdziesiąt tys:ę 
cy m k. każdy, wobec czego są w łaścicielam i2-ch 
udziałów każdy. Zarząd stanow ią: Prezes—Broni­
sław Wfncz, Wice Prezes—Stanisław  Rom er, Ro­
m an Antonowicz i Józef Kwiatkowski. W szelkie 
um owy, ak ta  nom rjalne i hipoteczne, zobowiąza­
nia i pełnomocnictwa winno być podpisy wane pod 
stem plem  firmowym  przez 2-ch członków w tej 
liczbie prezesa lub jego  zastępcę. W szelką kores 
podaeneję nie zaw ierającą zobowiązań podpisuje 
jeden  z członków Zarządu pod stem plem  firm o­
wym. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
zaw arta w  d a ła  U  grudnia 1922 r. na ui ..cy ak tu  |  riiiuuiuiH iiiM  
zeznanego przed notarjuszem  przy kan c tla rji hi- * 1*®n<
ooteczuej przy Sądzie O kręgow ym  w  W ilnie Jó ­
zefem Sicwiorkicin na czas nieograniczony i w cią­
gnięto  do repertorjum  pod Nr. 11503.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w W iln te.

M a M i  i s i i  a iM s
akcjonarjuszów S-ki Polichemji odbędzie się dn. 7 !V r. b. 
o godz. 4 pop. w lokalu fabrycznym przy ui. Kitowskiej 40. 
P c .sąd e k  dnia: 1) uzupełniające wybory do Zarządu i Ko- j 
misji Rew. 2) wnioski Zarządu. UWAGA: Dla uzyskania 
prawa uczestnictwa i głosu na zebraniu należy złożyć Za­
rządów’ zgodnie i  _§ 20 Statutu Spółki tyrriez. świad. przy­
najm niej na 14 dni przed wslnem zgromadzeniem.

o s c s e e c e s s c c e c m e i  
’ S a f o n  d e s  M o d e s  

M - m e  M A R  JE
przyjmuje się cbstaiunki na suknie, palta, 

kcstjum y  i dziecinne ubrania.
Najnowsze niedele gotowych sukien 3 pelt.

Ceny przystępne. M i c k i e w i c z a  4 ,  m .  0 .

WMMin M i k r a  nasycił polecamy 
b i e d n ą

ewitszerrnę u trzym ującą m atkę s ta ­
ruszkę. Ofiary, eln oby jaknajm niejsza 'dla bied­
nej Heleny, prosim y nadsyłać do A dm inistracji 

..Sł -wa". *

Rutynowana nauczycielka
muzyk* poszukuje tek ej!. Zgłoszenia-— redafcej.* 

.Słowa* d& M E.

89. Z e ld o w ic z
z  Moskwy. 5pec. wenefycz., 
moczopł., syiiliś i siiorr.iT 
ad  9— i i 5—S, Mickiewicza 24.

Pianino d0 Ł:g7Xw 9-i  i . H i u u u  wania się na
Ulica Mickiew; cza 

Nr. 1 -4 .
miejscu.

Dn SSSUSSRm Sprzedam
Chor. weneryczne, moc?op! 
i kobiece, od 12—5, Mickie­

wicza 24.

„55. .K aptan

Do R ejestru Handlowego Dział B, Sądu 0 - 
kręgowego w W ilnie w dniu 19 go lutege 1923 
r . za. N r/' 13 wciągnięto:

R. H B. I— L3 „W ileński S yndykat Rolni­
czy S iółka A kcyjna". P rzedm iot ułatw ienie ro l­
nikom  kupna i sprzedaży w szelkich attykulów  
towarów i produktów z przemysłem rolnym  zwią 
zanych, wydaw anie rolnikpfn pożyczek pod za­
staw  w spom nianych artykułów , towarów i pro 
duktów, zakładanie, m -bywanie i prowadzenie 
wszelkich przedsiębiorstw. Siedziba Wilno Zawal- 
rja 9. B ata  rozpoczęcia czynności spółki 8 paź­
dziernika 1921 r. Oddziały w Giębokiem (Zam­
kowa) i w  Swięcianaeh (al. Rynek). Kapitał-za 
kładowy dwadzieścia miljonów 'nur. podzielony na 
4000  akcji po 5000 mk. każda. Hóść akcji 1 emi 
sji 1000, ilość akcji U em łiji 8000, całkowicie j je f e lo n W 8'
'ffiiłaćósy. Do -zarządzania i rozrządzania m ają t --------- -— —-
idem snółkł up raw niony-jest Komitet W ykona w- . £UKO NAUCąycłraKije

w*8kład którego wchodzą; Izydof Ciecierski, T1,■. ““ f.11" 1  ̂ p ®ł r i ®b * y j t a n t a r i e
c z y ,  w *m «u  *. w e  Poklew elŁ i K ozżełł i C y es ł 1 * ~ 8- S t°^- i z 4 - 0  pokoj w oholicy Pn-
a t a n .  Hr. M hi, jy ia a .  roaiew eia  nrouea i  czesi, j 1 2 - 2  poleca nauczyctelKi, hulani- i i ul Piłsudskiego
Skinóer, Naczelnym  dyrektorem  jes t Ą teksśnder j n*uayd*3i. bony i wych*- j Slinva ‘ 0a«tępnegó sowita!
K orkiiński. Upoważnionymi do bezpośredniego j wawotynie. Pumie od aodz. j -Oferty w biurze ó«łosueft S.
zarządzania in teresam i spółki ]«st A leksanuer \ i lufart?. Niemieckąj,
Korkiiński, Izydor Ciecierski, C
i Staniataw hr. Mohi. W szystkie
.law aae przez spóikę wiEne być . .
dw ueh z. nich, do IbćBieranla z poczty pieniędzy, 1
posyłek i dokum entów dostateczny je s t  podpis
edóej os®by. Spółsa akcyjna s tw ie rd z o n a  roz- |

porządzeniem Tymczasowej Komiaji Rządzącej : z 6 pokor, stajnia do 
Nr. SiO z dnia S sierpnia 1922 r. | wynajęcia od zaraz. In-

Wydział R ejestru Handlowego f formacji udzieli Grabow- 
Sądu O kręgowego w W ilnie, ski, admin. „Słowa".

drfn: owocowyii: i warssyvtr- 
nyrn. Adres F ilaiecka 35, 

(Zarzecze).  __

Skradziono
Spec. chor. wa&eryczne, sy-» ! w pociągu dn. 3 marca książ- 
fiiis 5 akó rne . W ileńska II  kę wojsk., wyd. prze? P. K. 
m. 1 iwejćcie 2 Benedyktyfi- 1 U. w Wilnie i legltyiri., wyd. 
skiago zau łk /) 9-—12 1 4—7. I przez S-stwo Gwbdż. w wil-

; jile na im. Ludwika Klim­
czaka, Popławska 17, m. 4

< rekomendacyjny dla posiali.
1 . o sŁ inuer { jących dokrr: świadectwa:\ »cych «.*re swinoectwa: i y  , 4 marca- doku-

enty ivy- j y.ucnarek, pok*]»wek, *osp*- ; A ^ U O .
pisane przez j dyń, •chmistrzyń, rządcćw

i t. jfi

Mieszkanie
menty Otylji 

Jankowskiej. Oćzdwego Żna- 
lazcę uprasza się o odnie­
sienie za wy.jagrGdzeuiem 
pod Lewy Pióp.m on t 5—1.

kwit bagażo­
wy i pasport 

na im. SzymouE Eryksona, 
Ń - Wilejka, ui. 3 Maja 182.

Skradz.

Zarząd Okręgowy Lasów Państw ow ych w Wilnie podaje 
ści, że w  dniu  15 m arca 1923 r. o g. 12 w  południu, w  lokalu tegoż Sa- 
rsądu  (Wilno, W. Pohulanka 24), odbędzie się rozpraw a ofertowa na wyrój*, 
za część m aterjałów  drzewnych na działkach etatow ych oraz z posuszą f  
leżaniny w obrębach niżej wykazanych,,

Do składanej deklaracji w  zapieczętowanej kopercie noszącej napis.: 
„Deklaracja do rozprawy ofertowej 15 marca 1923 r.*, należy dołączyć kwit 
jednej a Kas Skarbow ych na  wniesione w adjnm , ''Deklaracje m uszą 
opłacone stem plem  należytej 'wysokości.

W arunki przetargu , w zory.ofert i um owy są do przejrzenia w  Depar- 
ta ireno ie  Leśnictwa M. R. i D. P. w Waraz&wje {Senatorska 15), w Zrnraą- 
dzie Okręgowym  Lasów Państw , w  Wilnie i w odnośnych Nadleśnictw a^.-, 
przeznaczcie zaś do sprzedaży jednostk i licytacyjne* można oglądać x* 
m iejscu no uprzedniem  zawi-idomieniu N—ctwa.

Z. 0. L*P. w W ilnie zastrzega sobie, w  term inie do 24 godzin prz* 
wynikiem  licytacji, prawo wyłączenia z-przstargu poszczególnych jednestkk 
licytacyjnych oraz poczynienia innych zmian.
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Rewir, obręb, 
obchód, od­
dział i uro­

czysko.

Rewir I 
obręb 

\Vojsti m-:ki

jft mv
działek

Prze­
strzeń 
w ha

Ogólna
masa

drzew*.

1,2.3,4,5, 
6, 7, 8, 5, 

10,11,12, 
;3, 14

Rewir ! 1, 2, 3,
obręb J 4, 5, 6, 

Wojstomski ; 7, S

3, 00 i  775ma 
zręby i
1020

Rodzaj

drzew a

osika,
brzoza
otelia

nr. „Wanlri“ 
obchód 5

Obręb 
Miadzioisk! 
od ział 36

Oddział 41

Oddział 42

128 sztuk 
dębu : 26 
s / t .  osiki

1, 2

i. 2, 3

ii 2

l, 30 
zręby
1921

I

Obręb S ta -j 2, 3 
rodw orslu : 
oddział 2

4, 08

7, 41

i, 92

13, 70

Obręb Sts-
rodwoski 
oddział 9

Obręb Sta- 
rodworslti 
oddział 12

Obręb Kru­
kowski, nr 
Oleili wkań- 

ce i Łucii

Obręb Gnie- 
zdzilowski 

kw. 2

OJbręb Gnie- 
zdziłowski 

kw. «0

Obręb Zales­
ki oddział 

16 i 6

3, 13

i, 2, ® 
4. 5, e, 
7, S, »

w i 6!

242śii osik*,
brzoza,
olclia

74ms
20ms

dąb i 
osika

445m;i sosna
świerk
brzoza

j
^  Vi7yjw*-
0  r  gari*
§ wadi-**

 I
“  --

3.5i)6.4S

L606.Cfs

IV

i sosna, ! ! *
1850ms | świerk,

j brzoza osi-; 
ka

j sosna, IV
395m3 -i świerk, j 

brzoza ;

35,n{)m3 olcha, 
świerk brzo­
za, jesion, 

osika

jjOOrit3 j świerk, 
jaosna,- orz o 

7.a osika

I

538>!i:t- osika H

s

1, 2, 3.4 5 ii
12, 53 ilOhr'5

1
osika

1, 2, 3 j 10,50 
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675ir:.>:

r, 2, 3, 
4, S, 6

10,00 850n3

1, 4,
5, 6, 7, 
8, 10

1, 2, 3, 
4, 5, 6,

1 12

Obręb G łę­
bocki oddział 

■ 32'

p b rę b  Kury- 
r iowski od­
d z ia ły  14, 

15 i 18

1 7  3J, Ł-, Uj,
4, 5, 6

1. u,
4

1, 2, 3

16, 02

.4,03

32bnn

lllSii/1

4,95

4,00

1380m!i

osika

osika

OSIKU

sosna. 
świerk, 

b rzo za  O'- 
rjha, p i k a

l
i

HI

2.90! i

m

5 OyO 100

sosna,
świerk,
brzoza

olcha osika

: e.efjirw-
!

sosna . 1 u 
św ierk, j i

b rzoza, ol» j I
cha, farzębi-j 

na_dsika  j

Obręb Kury 
Iowski od­

dział 29.

1 .1  3/ 
4, 5. 6,
7 i 8

Obręb Prtd- 
swilskt od­
dział 14 i 21

Obręb Przeh- 
rodzk: od- 1 

dziai 30, 20,
34 i 36

I—11

4,49

11,37

Obręb Cze- 
reski obchód 

14

■3 
i- f i
1—-5 

r-i?

730mB

£3*1 ms

10,14 3342ma

1 —8 17,16 468
1079

brzoza o l­
cha osika

SOS«j!fVi, jf< 
świerk j 

brzoza osi-1 
ka

11

sosna i 
świerk,, l 

brzoza ol- 
cha osika

10.000,**!1

15.006 uł'ft

świerk. 1 
brzoza ;ol- l 
cha osika, j

3 n te " ig e n tn a
s t l s a  pisząca na maszynie 
potrzebna na wyjazd do 
Warszawy. Zglasz. się przez 
środę i czwartek — h ot? ! 
„ŻorżJ, pok. C7, do 10 rano, 
31—4 i 7—8 wiecz.

Zarzad Okręgowy 
Lasów Państwowych w Wilnie.

Sprzedaje się Do sprzedania
um yw aln ię m a -n m -ow ą  z lu -  i w  z. K ie le ck ie j J A  m o ll*  
strern. D ziec inn y w ó z e k  za - ; m a r i n we] ska ły , szpgts  
gran iczny. M ęsk ie  ubranie i i łow ian e j lu d y . D ow iedg . 

■ szare  m aryn ark ow e  -i inne ul. Potocka 25—1. Wilno. 
rz ec zy  Ludw isarska 2 — 6 . ! - •

W ydaw ca.- w  z a s tę p s tw ie  w s p ó łw łn ć e lc łe l i— S ta n is ła w  M ach iew isz rasMkiua a l  W e lk 8


